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OWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


$Sparialsiada 


w Warszawie i Łodzi — otwarta 


Wspariiałą defiladą na stadionie WP w Warszawie —w której wzięło udział po- 
nad 2.600 zawodników najlepszych w Polsce — rozpoczęto w sobotę po południu 
pierwszą Letnią Spartakiadę. Impreza ta odbywa się po raz pierwszy w Połtsce i jest 
bojowym przegiadem osiągnięć sportu w służbie Polski Ludowej. 

Na wspaniale udekorowa nym stadionie, ozdobionym portretami Generalissimusa 
Stalina, Prezydenta Bieruta, premiera Cyrankiewicza i Marszałka Rokossowskiego, 
oraz emblematami poszczególnych zrzeszeń sportowych — zgromadziły się ogromne 
tłumy widzów. | 
W lożach honorowych -= przy dźwiękach fanfar i wi watujących okrzykach pu- 
bliczności — zajęli miejsca: premier Cyrankiewicz, wicepremierowie Chełchowski 
i Korzycki oraz członkowie Rządu, Partii z Edwardem Ochabem na czele, przew. 
CRZZ Kłosiewicz, generalicja, przedstawiciele korpusu dyplomatycznego oraz prze- 


przedstawiciele sportu 


węgierskiego, jak również delegaci Międzynarodowego Związku Studentów. 
Otwarcia Spartakiady dokonał w imieniu rządu premier J. Cyrankiewicz, podkre- 
ślając wielką rolę, jaką do spełnienia ma dziś kultura fizyczna w «salizacji Planu 
6-letniego — przyspieszeniu budowy socjalizmu w Polsce i walce o pokój. 

Po przemówieniu premiera, przy dźwiękach hymnu narodowego wyciągnięto na 
maszt flagę narodową, po czym mistrz sportu Stawczyk złożył w imieniu wszyst- 
kich uczestników Spartakiady, uroczyste ślubowanie. 


Pod hasłem: praca i pokój 
manitestowali sportowcy Polski Ludowej 


na stadionie w Warszawie 


Przemówienie Premiera 


J. Gorankigwicza 


na otwarciu I Spartakiady 


Wielkie, 
zawody, które będą spraw- 


ogólnopolskie 


dzianem doskonałości na- 
szych zawo:łajków we wszy- 
stkich konkurencjach spor- 
towych — są bojowym prze- 
gladem osiaznizć sportu w 
służbie Polski Ludowej. 


Ten wielki przegląd spra- | 


wności i tężyzny naszej 
miodzieży, Śledzony będzie 
z najwyższ*m zatnteresowa- 
niem przez cały kraj. Jest 
to bowiem egzamin sportu 
polskiego, kiorv zdawać hę- 
dziecie nie tylko wobec 
dziesiątków tysięcy widzów 
na tym stadionie, ale wobec 
milionów ludzi w całvm 
kraju. 

Polska Ludowa otacza 
sportowców troskliwa opie- 
ką. Rząd i Paczta nie szczę- 
dzą wysiłku, aby spor. w 
naszym kraju rozwijał się 
jak najpomyślniej i korzy- 


stał z wszechstronnej po- 
mocy. 

Naszym celem jest wy- 
"chowanie pokolenia ludzi 
radosnych, zdrowych, wt 
ważnych, oddanych spra- 


wie socjalizinu I pokoju. A- 
żeby ten cel osią gnijć, sport 
Polski Ludowaj musi być 
naprawdę masowy I powsze- 
chny. Toież ćwierć miliona 
zawcdników wzieła udzlał 
w przygotowaniach do Spar- 
takiady. Takich cyfr nie 
znał sport polski przedwo- 
jenny. sport elitarny. zde- 
morallzowzny ogólna atn:o- 
sfera owych czasów. 

Dopiero w Polsce Ludo- 
wej sport wtargnął szero- 
kim prądem na wieś, Dopie- 
ro w Polsce Ludowej sport 
objął naprawdę szerokie 
masy młodzieży pracującej 
w mieście. 

Wielkie sukcesy w upo- 
wszechnianiu sportu Idą w 
parze z pogłębianiom świa- 
domości ideowej i obywatel- 
skiej sportowca polskiego. 

(Dokończenie na str. 2) 


Po uroczystym śŚlubowaniu. 


cały stadion zatrząsł się od 
okrzyków: Niech żyje Prezy- 
dent Bolesław Bierut! Niech 


żyje wódz światowego obozu 
pokoju — Józef Stalin! Niech 
żyje pokój! Okrzyki te pod: 
chwycone zostały przez tysia- 
ce sportowców, a burza oklas- 


ków trwajaca dłuższy czas 
daje wyraz najwyższej rado- 
Ści. 


Sekretarz Głównego Moml- 
tetu GRKF Szemberg pod- 
chodzi do mikrofonu i wzywa 
sportowców do defilady. 


ROZPOCZYNA SIĘ 
DEFILADA 


Na czele krocza członkowie 
przzedjium GRAF: 


aa wk O R R R M 


Miesiąc wrzesień, to micsiąc turystów. 
mniejszą szmtę. Toteż niezliczona ilość turystów odbywa piękne wycieczki, 


Askanas, 


liempart, Nawrocki, Runow- 
skit, Iwaszkiewicz. Za nimi w 
czerwonych kostiumach naj- 
młodsi sportowcy, młodzież 
szkolna zrzeszona w SKS- 
ach. Dalej idą sędziowie a za 
nimi w porządkii. alfabetvcz- 
nym reprezentanci wszyst- 
kich zrzeszeń. 

Jako pierwsze maszeruje 
AZS pod biało-zielonym 
sztandarem, który niesie zna- 
komita biegaczka — liwicka. 
Kroczą uczestnicy XI Akace- 
miekich "Mistrzostw Swiata 
w' Berlinie. Budowlanych 
prowadzi miotacz kołodziej- 
czyk. 'Huraganowymi okla- 
skami nagradzają widzowie 
sportowców CWKS-u, masze- 
rujących równym. =n ożvstym 


SR 


ŚLUBOWANIE 


Przyrzek:iuny w szlachet- 
nym współzawodnictwie 
sportowym "walczyć ze 
wszystkich sił o najlepsze 
wyniki, wysok! poziom spor- 
towy, o uzyskanie zaszczyt- 
nego tytułu sportowego Mi- 
strza Polski I udowej. 

Przyrzekamy dołożyć 
wszelkich starań, aby pier- 
wsza Spartakiada przyczy: 
niła się do upowszechnienia 
kultury fizycznej w najszer- 
szych masach  społeczeń- 
stwa. Przyrzekaimy za wska- 
zaniem Prezydenta Bolcsła- 
wa Bieruta nieustępliwie 
dążyć do przeksztułcenia 
Polski w kraj zdrowych, 
mocnych i radosnych ludzi, 
zdolnych do wytężonej pra- 
cy dla naszej ludowej oj- 
czyzny. 


| c C= 


krokiem. Po nich idą Gór- 
nicy, następnie Gwardla pro- 
wadzona przez krakowskiego 
pływaka Ciężkiego, za Gwar- 
dlą  maszerują Kolejarze za 
sztandarem swego zrzeszenia, 
który niesie pięściarski mistrz 
Europy — Zygmunt Chychła. 

I znowu zrywa się burza 
oklasków. To idą w zielono- 
czerwonych kostiumach spor- 
towcy Ludowych Zespołów, 


pod flagą swego  zrzesze-: 
nia niesioną przez sprin- 
tera Ratajczaka. Sztandar 


Ogniwa niesie mistrz sportu 
I rekordzista oraz wicemistrz 
Europy. pływak Gremlowski. 
W hbordowo błękitnych kostiu- 
mach kKroezv Spójnia, którą 
prowadz! miotacz Krzyżanow- 


EES ER 


W miesiącu tym nasze góry przyoblekają najpięk- 


udając się w 


Gorce, czy Tatry, by nie tylko upoió się wspaniałymi wido kami, lecz również odetchnąć 


zdrowym powietrzem 
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Niedzielny wypoczynek 


PMA 


pa 


Miło jest po pracy, w niedzielę, przy pięknej pogodzic zaźży- 
wać wypoczynku. Nasze rzeki stwarzają wspaniałą 8posob- 
ność do wycieczek kajakiem. Sport i wypoczynek — równo- 
cześnie, to nowe siły do dalszej codziennej pracy 


| Gwardia Kraków finalistą 


w Pucharze Polski 
Gwardia — Kolejarz W-wa 2:1 (1:1) 


W półfinałowym spotkaniu 
rozegranym w Łodzi o puchar 
Polski między drużynami kra- 
kowskiej Gwardii i Koleja- 
rza warszawskiego zwycięstwo 
odnieśli krakowianie, pokonu- 
jac swego przeciwnika w 


stosunku 2:1 (1:1). 


ski. Za nią idzie Stal z pły- 
waklem Jaśklewiczem na cze- 
le, a dęfiladę zamykają nie- 
bieskie szeregi Unii i zielono- 
błękitne barwy Włókniarza, 
po czym na boisko wkraczają 
gimnastycy CRZZ. 

Defiladę zakończono. Na 
boisku pozostała grupa 600- 
set gimnastyków. Kobiety 
ubrane na czerwono, mężczy- 
Źni na biało. Rozpoczyna się 
imponujący. pokaz  gimnasty- 
czny. Zawodnicy wykonują 
szereg efektownych popisów. 
Wspaniale zwłaszcza wypadły 


ćwiczenia końcowe, kiedy 
gimnastycy ułożyli słowa: 
POKÓJ — BIERUT, a na- 
stępnie ustawili się, tworząc 


napis: PLAN 6-LETNI I SPO. 


Na zakończenie popisu 
dwójka naszych czołowych 
gimnastyków, mistrzyni świa- 
ta — Rakoczy, oraz mistrz 
Polski —  Gaca, trzymajac 
sztandar CRZZ. uniesiona 7o- 
stała w górę na olbrzymich 
rozmiarach postumencie. nie- 
stonvm przez kilkudziesięciu 
gimnastyków. 

Defilada i 


CZOna 


pokazy zakoń- 


Sukces Polaków 
na międzynarodowym 
raidzie tatrzańskim 


W  Smokowcu zakończył 
się w dniu wczorajszym mię- 
dzynarodowy raid tatrzański 
samochodowy i motocyklowy: 
W raiuzie obok zawodników 
CSR i Węgier wzięli udział 
także Polacy, odnosząc pełny 
sukces. Spośród 14 Polaków 
startujących w raidzie wszyscy 
raid ukończył, a 11 dojechało 
do mety bez punktów karnych 
zdobywając złote medale. Po- 
lacy zdobyli łącznie 11 zło- 
tych medali, 1 srebrny t 1 brą 
ZOWV. 


W meczu tym faworytem 
była bezsprzecznie drużyna 
Gwardii. Oceniając jej mo 
¿liwości na podstawie ` ostat- 
nich spotkań ligowych wróżo- 
no jej zwycięstwo. 

Tymczasem Kolejarz spra- 
wił dość miłą niespodziankę, 
podciągnął się bowiem w for- 
mie ifwalczył jak równy z 
równym o zwycięstwo, i oœ 
dojście do finału o Puchar 
Polski. Wysoka stawka spra- 
wiła, że oble drużyny grały 
dość nerwowo. toteż poziom 
nie był specjalnie wysokl, 
za to przebieg dość interesu- 
jący i żywy. 

Były długie okresy, w któ- 
rych Gwardia miała zdecydo- 
waną przewagę i Kolejarz 
był zepchnięty do obrony, ale 
w drugiej połowie doszedł 
znów do głosu i niejednokrot- 
nie bardzo poważnie zagrażał 
bramce Gwardii. Zaraz na 
wstępie trzeba zaznaczyć, że 
bramka zdobyta w 10 min. 
dalekim, pięknym strzałem 
przez Poplołka miała duży 
wpływ na przebieg samej gry. 


Gwardia wprost „wyłaziła 
ze skóry“, ażeby wyrównać 
1 mimo, iż grała pod wiatr, 


na dobre usadowiła się na po- 
łowie przeciwnika, ustawicz= 
nie oblęgając bramkę. 

Wyrównanie wislało w po- 
wietrzu, ale nastąpiło dopiero 
w 30 min.. kiedy to po pięk- 
nej kombinacji  Kotaba— 
Gracz—Kohut — ten ostatni 
strzelił tuż koło słupka, a za» 
słonięty Borucz nie był w 
stanie obronić. Do przerwy 
wynik nie ulega zmianie. 

W 25 min. po przerwie na 
miejsce Jaskowskiego  wcho- 
dzi Patkoło, który nie wniósł 
do gry żadnych specjalnych 
wartości. 

Zwycięska bramka padła w 
33 min. drugiej połowy, zdo- 
byta przez Kohuta, mimo roz- 
paczliwego wybiegu Borucza. 


Gwardia hyła drużyną zde- 


cydowanie lepszą technicznie 
i taktycznie, nie miała też 
słabych punktów, natomiast 


Kolejarz był zespołem mniej 
wyrównanym. 


W ataku Gwardii  najnie- 
bezpieczniejszym zawodni- 
kiem okazał się tym razem 
Kohut. Jurowicz nie był w 
stanie obronić przepuszczonej 
bramki, a w dwóch krytycz- 
nych momentach  wytworzo- 
nych przez atak Kolejarza po 
pauzie — zaprezentował obro- 
nę w bardzo ładnym stylu. 


Sędziował p. Andrzejak $ 
Łodzi. Widzów 20.000. 


Przemówienie Premiera 


J. Cyrankiewicza 


(Dokończenie ze str. 1) 


Te niewątpilwe osiągnięcia 
nie powinny nam Jednak 
przesłaniać faktu, że przed 
sportem polskim stoją dal- 
sze ogromne zadania I obo- 
wiązki. 

Chwila, w której przy- 
szło nam pracować 1 wal- 
czyć, wymaga nieustannego, 
nieprzerwanego 
czujności | gotowości 
dalszego wysiłku. 


Wielki trud musi każdy 
z nas włożyć w 'ealizację 
Planu 6-letnieqgo, u równo- 
cze:nie nie może nas ani na 
moment opuszczać śwlado- 
mość, że w swiecie toczy się 
zacięta walka micdzy sila- 
mi postępu I pokoju a sila- 
mi wstecznictwa, nienawiści 
I wojny. 

W gpoczuc!tu wlelkości 1 
ważności celów. którym słu- 
życie — pracujcie nnaal 
nad rczwojem i rozkwitem 
polskiego sportu. 


Nłechaj ta Spartakiada 
będzie zwycięską próbą wa- 
szych możliwości I waszej 
sprawności. Niech będzie 
etapem, od którego zawod- 
nicy 1 działacze sportowi, 
będą jeszcze lepiej. jestcze 
wydatniej pracować. 


Niechaj będzie punkiem 
wyjścia do wzmożonej pra- 
cy polityczno - wychowaw- 
czej, . nieodł;cznej od wy- 
chowania sportowego 1 do 
zwalczania przedwojennych 
narowów spartowyci tam, 
gdzie jeszcze pokutują. 

Hart i tężyznę, odwagę | 
wytrwałość, koleżeńskość 1 
ofiarność zdobyte w spor- 
cie — przekuwać na hart 
I tężyznę w pracy I w na- 
uce na hart I wytrwałość 
budowniczych socjalizmu, 
obrońców Ojczyzny 1 po- 
koju. 

W imieniu Rządu Rze- 
czypospolitej witam | po- 
zdrawiam sportowców Pol- 
ski Ludowej. 

Ogłaszam pierwszą Spar- 
takiadę polską za olwartą! 


napięcia 
do 


Dragi dzień Spartakiańyt 


PIŁKARZ 


na stadionie w Łodzi 


(Od specjalnych wysłanników „Piłkarza”) 


Nigdy jeszcze reprezenta- 
cyjny stadion łódzki Włók- 
niarza ńie wyglądał tak efek- 
townie t barwnie, jak w dniu 
otwarcia Spartakiady. Wokół 
widowni powiewają flagi, na 
masztach mienią się barwne 
emblematy 12 zrzeszeń 1 pfo- 
nów sportowych. Na wprost 
trybuny głównej umieszczone 
bostały: olbrzymi portret Ge- 
neralissimusa Stalina. Prezy- 
denta Bieruta, Marszałka Ro- 
kossowskjego | Premiera Cy- 
rankiewicza. Po przeciwnej 
stronie widowni. na czerwo- 
nym tle. Isni snleżną  blało- 
ścią godło narodowe — blały 
orzeł. 

Nastrój uroczystego Święta 
panował Już od kilku dni we 
wszystkich lokalach organiza- 
cji sportowych, na boiskach 
1w miejscach  zakwaterowa- 
nia zawodników. 

W niedzielę ponad 30.000 
ludzi przybyło na stadion 
Włókniarza na uroczyste 
otwarcie I. Ogólnopolskiej 
Spartakiady. 

Dzień ten był prawdziwym 
świętem robotniczej Łodzi, 
która gości najlepszych pol- 
skich pięściarzy 1 kolarzy — 
uczestników Spartakiady. 

Spartakladę z ramienia 
rządu Rzeczypospolitej Polski 
otworzył przewodniczący Pre- 
zydium Miejskiej Rady Naro- 
dowej Łodzi — Minor, który 
wygłosił okolicznościowe prze 
mówienie, przyjęte przez wi- 
downię burzą oklasków. 

Po przemówieniu, przy 
dźwiękach hymnu narodowego, 
Antkiewicz wciągnął flagę na 
maszt. Następnie odbyło się 
ślubowanie zawodników. 

W imieniu wszystkich spor- 
towców przyrzeczenie składał 
zasłużony mistrz sportu — 
Szymura. Po każdym wypo- 
wiedzianym słowie  „,„przyrze- 
kamy'' robił małą przerwę. a 
w tym czasie zebrani na bol- 
sku zawodnicy powtarzali do- 


bitnie 1 równocześnie słowo 
„przyrzekamy''. 

Skolei odbyła się imponu- 
jąca defilada, na czele której 
maszerowali przedstawiciele 
GKKF mgr Neuding w asy- 
ście przewodniczącego Sparta- 
klady w Łodzi Borowskiego, 
oraz zasłużonego działacza 
sportowego — przewodniczące 
go ZKS Włókniarz Kazi- 
mierczaka. Zrzeszenia prze- 
maszerowały w alfabetycznej 
kolejności. 

Na czele kroczyło ZS Budo- 
wlani. W grupie Budowla- 
nych między innymi Widzimy 
boksera Rudnera, który ma już 
około 200 stoczonych walk, a 
jednocześnie jest przodowni- 


klem pracy, przekraczającym 
350 procent normy. 

W grupie defilujących re- 
prezentantów naszego odro- 
dzonego wojska polskiego wli- 
dać pięściarzy, którzy nie tak 
dawno  defilowali na berliń- 
skim stadionie, biorąc udział 
w III. Zlocie Młodych Bojo- 
wników o Pokój. Witają ich 
burzliwe oklaski. Tuż za re- 
prezentantami CWKS-u ma- 
szerują górnicy z  plęcio- 
krotnym mistrzem Polski — 
Grzywoczem na czele. W 
Gwardii maszerują popularni 
kolarze: Sałyga. Liszkiewicz, 
Królak 1 Klabiński. W grupie 
Kolejarza rozpoznajemy czo- 
łowych zawodników w kolar- 


stwie mistrza sportu 
Wrzesińiskiego 1  Królikow- 
skiego. Dalej defilują Ogni- 
wo, Spójnia 1 Włókniarz. W 
reprezentacji tego ostatniego 
zrzeszenia widzimy takich za- 
wodników Jak Bek, Borucz, 
Kupczak oraz Łazarczyk 
1 Wandor. Po chwili milkną 
dźwięki orkiestry. Defilada 
zakończona 

Następuje piękny popis 
gimnastyki masowej wykona- 
ny przez 700-osohową grupę 
gimnastyków wraz z mistrzy- 
nią świata Heleną Rakoczy. 
Popisy nagradzane były przez 
zebraną publiczność  burzli- 
wymi oklaskami. 


Pierwsi mistrzowie Spartakiady 


WARSZAWA. 

W drugim dniu Spartak'ady 
rozegrane zostały w Warsza- 
wile pierwsze konkurencje lek- 
koatletyczne ! pływackie oraz 
pierwsze mecze siatkówki 1 kœ 
szykówki, a w Rembertowie 
konkurencje strzeleckie. 

Niestety bieżnia 1 skocznia 
stadionu CWi(S nte były przy- 
gotowane należycie 1 dlatego 
wyniki były słabsze niż się na 
ogół spodziewano. Plonem 
pierwszego dnia zawodów lek- 
koatletycznych był tylko jeden 
nowy rekord Polski juniorów 
w blegu na 100 m. Ustanowił 
go czasem 10,9 sek. 17-letni 
zawodnik Kolelurza  Kaczma- 
rek. W konkurencji tej najlep- 
szy czas w międzyblegach u- 
zyskał Stawczyk, 10,6. Rekor 
dzista polski Kiszka biegnąc 
w bardzo słabej konkurencji 
zwyciężył w swolin międz: ble- 
gu 10,9. W przedbierach na 
3 km z przeszkadlani dużą n'e- 
apodziankę sprawił zawodnik 
Górnika Zabrze. Chromis, któ- 
ry mając w swojej serii za 


„Mała Spartakiada" w Krakowie 


Wiel.) — Stkora (Stal Nowa 
Huta) 6:1, 6:0, Mieszawirński 
(W?) — Lenart (Sp) 8:6. 11:9. 


Z okazji I Letalej Sparta- 
klady odbywającej się w War- 
sząwie, w całym kraju przepro- 
wadzane są sówaocześnie Im- 
prezy sportowe, których celem 
jest umasowienie 1 upowszech- 
nienie kultury fizycznej. 

W Krakowie Rady Okręgo- 
we poszczególnych Zrzeszeń 
urządziły szereg zawo:lów w 
kilku dyscyplinach sportu, w 
których spostowcy krakowscy 
s kół, Zrzeszeń i klubów mieli 
możność zdobywania norm do 
8PO 


AS Ogniwo zorganizowało 
zawody lekkoatlety::zne, w któ- 
rych szczególnie uwzględniono 
konkurencje wchodzące w 
skład SPO. Otwascla laprezy 
dokonał sekretarz Rady Okrę- 
gowej Krasicki, po czym na- 
stąpRa defilada 120-o8obowej 
ekipy LZS-ów, która wyjecha- 
ła na Ogólnopolskie Dożynki 
do Poznanta. 

W pilerwszy:n dniu zawodów 
startowało kiłkunastu zawodni- 
ków, z których najlepsze wy» 
niki uzyskali: w biegu na 100 
m — Czachowski +AZS) 12.2, 
1.000 m — Kołodziejczyk (Ko- 
lejarz) 2,57,8. w skoku wzwyż 
— Głowacki (Ogniwo) 155 1 w 
czucie granatem -- Panek (Stu- 
dium Przygotowawcze) 57,68. 
W niedzielę uzyskano rozstrzy- 
gnięcia: 100 'n — Janczurow- 
eki (Kol.) 12,6. skok wzwyż — 
Duda (Kol.) 160, skok w Wal 
— Labus (Kol.) 6.08. tor prze- 
szkód — Drożdż (AZS) 51,4. 
W komkurencjach koblet 
60 m wygrała Celińzka (Ognt- 
wo) 9.02. 500 m Baak (Stud. 
Przyg.) 1,35,8. rzut granatem 
Borak 28,27, skok wzwyż: Ce- 
lińska — 121 i skok w dał — 
Celińska 4.00. 


Trzeba zaznaczyć, że impre- 
za została przygntowana przez 
ZS Ogniwo bez zarzutu. Dopi- 
ea? również komplet sędziow- 
eki. Jak dotychczas, zastrzeże- 
nia można mieć tylko co dc 1- 
ości startujących. która jak 
na tego rodzaju imprezę Jest 
supzlnie niez.yls'valajqca. Są- 
dzimy, że koła sportowe po- 


szczególnych Zrzeszeń potrafią 
w większym stopniu zaintere- 
sować swych członków odby- 
wającą się obecnie Imprezą 1 
że w czasie nastęsnej próby 
zdobywania norm, która odbę- 
dzie się w nadchodzącą środę 
o godzinie 17 na stadion Ogni- 
wa przybędzie znacznie więk- 
szą ilość chętnych. 


Dużym powodzeniem cieszył 
sią natomtast turniej tenisowy, 
gdzie do gry zabrakło kortów. 
Rozpoczęcie turnialu slatkćw- 
ki, tenisa stołowego nastąpi 


„dziś, tj. w poniedziałek, a tur 


nieju piłki koszykowej we wto 
nek. 

Poniżej podajemy wyniki 
sobotnich 1 ntedzieinych zawo 
dów tenisowych: 

Bartnik (Sp) — Treider (Q) 
6:0. 6:1, Kostecki (Sp) — Bu- 
łiński (G) 6:0, 6:0, Sosin (Kol. 


6:2, Bceczdwińsxsi (G) —: 
czyk (G) 4:6, 6:3. 6:2. 
Kądziołka (G) ~- Ślusarczyk 


Wy: | 5,19,4. 


(Ozn) 6:0. 6:0, ‘Szczur (Sp — | 


Korlatow!cz (kok tr.) €:0. 
8:0. Szczeklik (W?) -— Bujas 
(niestow.) 6:2. 6:2. Piwowarnl- 
cki (WŁ) — Czala (55) 6:1, 
6:0. Olechnowski (W?.) —- Ja- 
sińskt (Ogn.) 64, 6:0. Iakliń- 
skl (G) — Rychta :5p) 6:4, 
8:1, Bukowski (Ogn.) — Ra- 
czyński (WŁ) 6:1, G:0, Mikul- 
ski (G) — Sroczyńsni KS Ogn. 
Film Polski) 6:1. 6:1 

Mimo przybycia siatkarzy 
nie doszły natomiast do skutku 
organizowane prze» ZS Spój- 
ntẹ zawody siatkówki. Przy- 
cezyną był zły stan rozmokłych 
wskutek deszczu boisk. - 


Pierwsze eliminacje do III ogólnopolskiego 
wyścigu listonoszy wiejskich 


Kopczyński zwycięzeq w Krakowie 


Po raz trzeci — przodujący 
w akcji upowszechnienia czy- 
telnictwa , l!'etonosze wiejscy, 
— staną w tym roku do ogól- 
nopolskiego wyścigu szosowe- 
go. organizowanego podobnie 
jak w latech ubiegłych przez 
Radę Główną ZS Kolejarz, Za- 
rząd Główny ZZ Pracowników 
Poczty 1 Telegrafu t General- 
na Dyrekcję PPK „Ruch'”. W 
ubiegłą niedzielę odbyły się w 
całym kraju pierwsze elimina- 
cje na szczeblu obwodowym 
(powiatowym) na dystanste 20 
km. Za tydzień odbędą się e- 
llminacje okręgowe a następ- 
nie wyścig centralny. 

Listonosze powiatu krakow- 
sklego 1 z terenu Kraków-Mila- 
sto w liczbie 22, wystartowal! 
krótko po godz. 10 przed po- 
łudniem do eliminacji obwo- 
dowej. Start nastąpił w Ruda- 
wie. Początkowo cała stawka 
jechała zwartą grupą, prowa- 


dzona przez „najlepszego ko- 
lerza wśród listonoszy | 
„najlepezego listonosza wśród 
kolarzy“ — Mieczysława Kop- 
czyńskiego, zwycięzcy po 
przednich eliminacji. Po 

km jazdy zespołowej Kop- 
czyński „odrywa się od czo- 
łówki, pociągając za eobą 
Machetę, Pastemaka 1 Cy- 
ganika. Ta trójka jedzie po- 
czątkowo razem, ale nie trwa 
to długo. Faworyt wyścigu 
Kopczyński neciska ellniej pe- 
dały 1 ucieka swoim konkuren- 
tom, Na Paeterniku wiadomo 
już jest, że Kopczyński będzie 
zwycięzcą w Krakowie. Istot- 
nte na metę w Alet 3 Maja œ 
hok stadlonu Gwardtl plerwszy 
wpada Kopczyński (Kraków 
12), przebywając dystans w 
czasie 34 min. 58 sek. Drug! 
był Stanisław Macheta (PPK 
„Ruch') 36.25, trzeci Zdzia- 
ław Pasternak (Kraków 1) 
37,31. 


przeciwników między diunymli 
mistrza Polski z ubiegłego ro- 
ku Kielasa, zwyciężył w do 
brym czasie 9,52,2 min. wy- 
przedzając Kielnsa © około 70 
metrów. Niezoyt dobrze nato- 
miast powiodło się Slązakom 
w międzyblegach na 4C0 m. 
Grałka w swojej serii zajął 2 
miejsce w stosunkowo słabym 
czasie 52 sek., a Plewa był 4 
z czasem 52,3 Sex. 

Pierwszy tytuł mistrza Spar- 
taklady zdobyła Breqgulanka 
(Stal) w pchnięciu kulą. Kato- 
wiczanka uzyskała wynik 
12,60 m. Tytuł wicemistrzyni 
Polski 4 Spartakiady zdobyła 
Kontkówna (Iolejarz) z wyni- 


klem 12.11 m. Trzecią była 
Flakowicz ze tali Gliwice 
11.92 


W rzucie młotem zwyciężył 
rekordzista Polski Masłov'ski 
(Gwardia) 50.02, 2) Świetlicki 
(Włókniarz) 45,91, 3) Hama- 
da (CWKS) 45,56. 

Trzeci tytuł mistrza Sparta- 
kłady zdobył Adamczyk 
(CWKS) uzyskując w skoku w 
dal 730 cm. Zaznaczyć należy, 
że w eliminacjach zawodnik 
ten uzyskał odlezłość 739 cm. 

Na pływalni CWKS rozegra 
ne zostały w niedzielę pie'w- 
sze eliminacje. Z ciekawszych 
wyników notujemy: 

400 m stylem dowolnym 
mężczyzn: Gremlowski (Ogri- 
wo) 5.06,8, Prowel (Gwardta) 


200 m stylem grzbietowym 
MĘCZY Jaskiewicz (Stal) 


200 m stylem dowolnym ko- 
biet: Dzikówna (Ogniwo) 
2,48,8. 

Pierwsze mecze w piłce rę- 
cznej rozegrane w niedzielę, 
przyniosły następujace wyniki: 

Koszykówka męska: AZS — 
Budowlani 55:41 (27:21), 
Gwardia — Unia 58:33 (31: 
17), Spójnia — Stal 61:31 
(25:31). 

Koszykówka kobiet: [Stal — 
Budowlani 46:36 (25:15). Ko 
lejarz — Gómtk 72:8 (37:8), 
AZS — CWKS 54:27 (32:13). 

Slatkówka mężczyzn: Stal — 
Budowlani 2:1, Soó,nia — 
LZS 2:0. Gwardla — Włók- 
niarz 2:0, AZS — Unia 2:0, 
Kolejarz Ogniwo 2:1, 
CWKS — fłórnik 2:0. 

Słatkówka kobiet: wer: 
dia — Gómik 2:0, CWKS — 
Stal 2:0. Kolejarz — Włók- 
niarz 2:1, Unia — Ogniwo 
2:0. Budowlani — AZS 2:1 

W strzelaniu do rzutków ze- 
społowo pierwsze miejsce za- 
Ja CWKS 412 pkt. przed 
Spójnią 400 pkt. 

Indywidualnie najlepszy był 


Kiszkurno uzyskując 78 na 
100 możliwych pkt. 
W strzelaniu z pistoletu 


wojskowego pierwsze miejsce 
zajął Pazdej (Budowlani) uzy- 
skując 396 pkt. przed Wojty- 
ną (Gwardia) 880 pkt. 


Budowlani zawiedli kondycyjnie 


Unia — Budowlani 4:2 (1:1), (1:0) 


Półflnałowy mecz pllkarski 
a puchar Poki rozegrany w 
sobotę w Wasszawie pomiędzy 
dwoma chorzowskimi zespoła: 
mi Unią t Budowlanymi, za- 
kończył się po dramatycznej 
waloe zwycięstwem Unli 4:2 
W normalnym czasie mecz za- 
kończył się wynikiem remiso- 
wym 1:1, przy czym wynik ten 
był szczęśliwy dla Unii, która 
jedynie Szymkowiakowi w 
bramce ma do zawdzięczenia 
to, że nie zeszła z bolska po- 
konana. 

Budowlani byli drużyną le- 
pszą, przy czym w drugie; po 
łowie nie schodzili niemal z 
połowy bolska Unti, zasypu- 
jąc bramkę Szymkowiaka gra- 
dem celnych ! niebezpiecznych 
strzałów, z których zaledwie 
jeden znalazł drogę do slatki. 

W. dogrywce natomiast role 
się zmieniły. Teraz stroną na: 
dającą ton grze była Unia, któ- 
ra rozłożyła swe siły bardziej 
ekonomicznie, grając przy tym 
dobrze taktycznie. 


SZYMKOWIAK BOHATE- 
REM SPOTKANIA 


Jak Już  wsponinieliśmy, 
bramkarz Unii — Szymkowiak 
był najsilniejszym punktem 
swego zespołu. ratując w licz- 
nych niebezpłezznych  sytua- 
cjach 1 broniąc z dużą brawu- 
rą 1 ze szczęściein. Obrona wy- 
padła słabo I gdyby nie stoper 
Cebula, który wielokrotnie 
wygrywał pojedynki z Barań- 
skim czy ze Spodzieją, to Bu- 
dowlani mimo wspaniałych pa- 
rad Szymkowiaka, zdobyliby 
przynajmniej dwie bramkl. Su- 
szczyk wyróża!ł się fako S!rze- 


lec pięknej bramki w 
szej połowie, a ponadto grał za 


ostro. 
PRZEBIEG GRY: 
Unia grając z wiatrem zdo- 


bywa początkowo lekką brze- 


wagę. Powoli Budowlani do- 
chodzą do głosu ! oddają kilka 


groźnych strzałów na bramkę 
Szymkowiaka. W 20 minucie 
Bartyla fauluje Spodzielę, a 
rzut wolny pośredni kończy się 
strzałem Wawrzuslaka w aut 


s lini pola kamero. 


Lewoskrzydłowy Budowla- 
nych zaprzepaszcza w 30 mi- 
nucie stuprocentową pozycję 
W mo 


na zdobycie bramki. 
mencie przewag! Budowlanych 
Buszczyk inicjuje solowy raid 
i strzela ostro zdobywając pro- 
wadzenie dla Unii. 

Po pauzie Budowlani prze 
weżają zdecydowanie. 


poprzeczkę | wychodzi w role, 
w 11 


w beznadziejnej sytuacji 
zbierając piłkę z nóg Kullka. 
Bramkarz Unii 
wspaniale w 17 minucie, bno 
nląc ostry strzał IPllarka. 

23 minuta przynosi wyráw- 
nanie. Centrę  Wawrzusiaka 
przejmuje Spodzieja, strzela- 
jąc nie do obrony. 

Budowlani mają jeszcze 
dwie doskonałe pozycje w 38 
minucie 41 40 minucie, ale 
Szymkowiak broni na róg o 
stre strzały Barańskiego I Jar- 
dudy. 

PO DOGRYWCE 

Dwa złe wyhlegi „anlka, 

sprytnie wvkorzystał Alszer w 


pierw- 


Strzał 
Pilarka w > minucie trafila w 


minucie groźną głów- 


kẹ“ Spodzieji broni Szymko 
wiak, który za chwilę ratuje 


interweniuje 


We 42 (197) 


O wejście 
do drugiej ligi 


W dniu wczorajszym roze- 
grano zaległe spotkania o wej- 
ście do drugiej ligi, w których 
uzyskano następujące wyniki: 
WKS Bydgoszcz—Stal Zle 

lona Góra 2:2 (1:2). 

Stal Gdańsk—Kolejarz Le- 
szno 1:3 (1:2). 

Gwardia Olsztyn—Kolejarz 
Pruszków 2:2 (2:2). 

Gwardia Lublin—Sta] Skar- 
żysko 5:1 (3:1). 


Spotkania o wejście 
doklas't wojewódzkiej 


SPÓJNIA OKOCIM H—LZS 
DUNAJEC ŻABNO 15:1 (6:0) 
STAL ARMATURA—KOLE- 
JARZ TARNÓW 2:0 (1:0) 
LZS GRYBÓW—OGNIWO 
RABKA 2:0 (1:0) 
UNIA OŚWIĘCIM II"UNIA 
KALWARIA 6:0 (4:0) 
OWKS KRAK0.. —UNIA 
SZCZAKOWA 8:0 (0:0) 
Pewny faworyt 1 kandydab 
do klasy wojewódzkiej Unia 
Szczakowa doznała porażki w 
meczu z OWKSem Kraków. 
Bramki dla OWKS-u uzyskalt 
Rychlik — 2 i Bułat — 1. Sẹ 
dziował p. Wilk b. dobrze. 


Spotkania 
towarzyskie .- 


W. rozegranym w Opolu 
spotkaniu towarzyskim poanię- 
dzy miejscowymi Budowlany- 
mi a Ogniwem Kraków, rwy- 
ciężyli goście w stosunku 5:1 
(3:1). Gra była ciekawa å ży: 
wa t mimo że Ogniwo wyctąę 
piło w kombinowanym skła: 
służenie: Bramki uzyskali: Ka- 
dłuczka 2, Radoń 2, Rajtar 1. 
Dla Budowlanych honorową 
bramkę uzyskał Kilig. 

Nie powiodło się natomiast 
ligowej drużynie Włókniarza 
Kraków, która uległa w Za- 
brzu miejscowemu Górnikowi 
w stosunku 1:3 (0:0). 


Liga NRD 


BERLIN (obsł. wł.) Roze- 
grana w ub. niedzielę trzecia 
kolejka spotkań piłkarskich o 
mistrzostwo ligi NRD przy- 
niosła następujące rozstrzy- 
gnięcia: 

VP Dresden — Motor Zwi- 
ckau 2:0, Chemie Lelpzig — 
SV Vorwśrts Leipzig 3:0. Mo- 
tor Wiamar — Rotation Ba- 
belsberg 2:1, Turbine Halle — 
Motor Oberschónewelde 1:1, 
Stahl Altenburg — Lokomoti- 
ve Stendal 2:3, Aktivist Brie- 
ske Ost — Motor Dessau 4:0, 
Stahl Thale Fortschritt 
Meerane 3:0, Einheit Pankov 
— Turbine Erfurt 1:3, Rota 
tion Dresden — Zentra Wis- 
mut Aue 3:2. 


Liga austriacka 
WIEDEN (obsł. wł.). Trza- 
cia kolejka spotkań piłkar 
skich o mistrzostwo pierwszej 
ligi austriackiej stała pod 


znakiem wysokich wyników. ' 


Uzyskane 
pujące: 

C Wien — Wiener Sport- 
klub 5:1, LASK — Vienna 
4:1, Rapid—Sturm Graz 4:0, 
Austrla—Blau-Welss 9:0, FAC 
—GAK 2:2, Wacker—Kapfen- 
berg 6:0. 

W tabeli prowadzi LASR 
przed Wacker i Austrią (wszys 
cy po 6 pkt). 


Liga CSR 


PRAGA (obsł. wł.) W Cz 
chosłowacji rozegrano wczoraj 
18 kolejkę spotkań piłkar- 
skich o mistrzostwo ligi. Wy- 
nik! były następujące: 

NV Bratlsiava—Dynamo Ko 
szyce 3:2, Vodotechna  Tepli- 
ce—Sparta CKD Sokolovo 4:3 
(), Dynamo Slavia— 
Karlin 2:0, Żelezniczary Pra- 
ga—Dukla Preszov 2:2. 


CEPT a TUM wm? 
81 13 min. Podanie Alszera 
do  Kubiakiego i skrzydłowy 
Uni! umieścił dwa razy piłkę 
w slatce Budowlanych. 
Lepsza kondycyjnie Unta 
ma teraz silną przewagę 1 zdo- 
bywa czwartą bramkę w 22 
minucie ze strzału .Alszera po 
ięknym raldzie. "Tuż przed 
ńoem Wieczorek zmniejsza 
porażkę,  ctrzelaj:|c drugą 
bramkę dla Budowlanych. 
Zawody prowalził  cobrze 
red .Aleksand'owicz z Wer 
szawy. 


rezultaty są nastę- 


T. DOROSZ 


Dukla 


j 
| 


— JJ 
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N. £atyszew przew. sędziów piłkarskieh ZSRR 


O grze faul i atapkowaniu bramkarza | 


Ostatnio widzieliśmy na na- 
azych boiskach wiele brutalno- 
ści, popełnianych w stosunku 
do przeciwn'ka. Widzieliśmy 
jodnak tak zwaną ..grę męską' 
to jest taką, gdzie zawodn:k 
atakował przeciwnika bark'em 
(nie ręką albo łokciem) w wal- 
ce o piłkę. W pierwszym wy- 
paiku nasi eędziowie reago 
wali natychmiast, rob!tąc to 
słusznie w myśl obowiązujące- 
go przepisu 19 o grze faul. W 
crugim zaś wypadku, ocenla- 
jąc mylnie ten sam paragraf, 
za atakowanie ciałem przy pił- 
ce — karali drużynę rzutein 
walnym. Cytujemy wypowie- 
dzi eędziego radzieckiego N. 
Łatyszewa, znanego arbitra 
międzynarodowego, właśnie na 
ten temat — zamieszczone w 
tygodn. „Fizkultura 1 Sport'. 

„Sposób gry w piłkę noć- 
ną w krajach ZSRR, różni 
się zasadniczo od sposobów 
stosowanych w innych kra- 
jach. Piłkarz nadziecki wy- 
chowywany jest w szacunku 
dla przeciwnika i sędziego 
na boisku. Przejawy bru- 
talności, złośliwości, wystą- 
pienia przeciwko sędziemu. 
to rzeczy w Związku Ra- 
dzieckim prawie że niezna- 
ne, podczas gdy w in- 
nech krajach są one na po- 
rządku dziennym. Grać oet- 
ro — nie oznacza grać bru- 
talnie! 

Gra w piłkę nożną, to 
gra silnych mężczyzn, gdzie 
6:arc!'a ciałem są często nle- 
untknione, edy jednak uży” 
wane są w myśl obowiązują- 
cych przepisów — są dopu- 
e:czalne. Oczywiście, łe tu 
1 ówdzie dochodz! do prze- 
kroczenia tychże przepisów 
: właśnie od dobrego sędzie- 
go i jego wyczucia zależy 
ocena gry faul, gdyż gra 
c'ałem dopuszczalna jest 
tylko wówczas. gdy toczy 


we ona wyłącznie przy p-ł- 
ce. t zn. o odebranie piłki 
przeciwnikow!, który ją po- 
siada (przy nodze). 


Wolno zatem potrącić 
barkiem przeciwnika w ce- 
lu odepchnięc'a go od p'ik!. 
jednakże przy tym nie wol- 
no uderzyć go łokciem. na- 
skoczyć na niego tak z przo- 
du jak |! z tyłu. 

Wolno wyskoczyć wvżej 
aniżeli przeciwn:k do piłki, 
w celu odbicia jej głową, 
jednakże nle wolno z tyłu 
naskoczyć na plecy przec'w- 
nika eni też oprzeć się na 
nim ręka lub też na moment 
przed odbiciem piłki — o 
depchnąć go rękami. 

Wolno przeciwnika zasta- 
wić ciałem, tak przodem jak 
1 tyłem w celu przeszkodze- 
nia mu dobiegnięcia do pił- 
ki, jednakże nie wolno na 
chwilę przedtem uchylić 
się przed nim, robiąc tak 
zwany „etołek', który 8Do- 
wodować może upadek prze- 
c'wnitka. 

Wolno wystawić nogę do 
piłki nawet powyżej głowy, 
jeżeli równocześnie przeciw- 
nik wystawia tak samo wy- 
soko nogę celem uchwyce- 
mia piłki 1 jeśli odległość 
przeciwników od siebie jest 
dość duża. Jednakże nie 
wolno wystawić nog! za wy- 
SWO, pesi Lpa usiłu- 
je piłkę za vą, gdy? 
za wysoko podniesiona noga 
spowodować może zranienie 
go. 
Wolno zaatakować bram- 
karza na polu bramkowym, 
uderzając go piersiami w 
celu wepchnięcia go do 
bnamki. Wolno również, na- 
wet nogą. etarać mu s'ę wy- 
bić piłkę z rąk, jeśli trzyma 
ją ! odbija od ziemi. Jed- 
nakże zamiar wepchnięcie 
bramkarza do bramki nie 
może nosić cech brutalno- 
$ci. nie wolno wepchnąć go 
rgkami ani też na bramka- 
rza nie wolno naskoczyć. 

Nie wolno natomiast ata- 
kować bramkarza na polu 
bramkowym aż do chwili, 
gdy złapie piłkę do rąk. na- 


Gra ciałem 
nie jest 
grą brutalną. 
Nasze zdjęcie 
przedstawia 
właśnie mo- 
ment gdzie 
dwaj  zawodmi 
ow w walce o 
piłkę, odpyeha 
ją się barkiem. 
' Na taki sposób 
walki przepisy 
zezwalają i „o. 
depchnięcie" ta 
kie nie jest ka- 
rane prez 8g- 
$ dziego rzutem 
wolnym. 


= — 


ko 
piłkarze węgierscy Dany Mol- 
nar 1 


tomiast wolno .sprzątnać'”' 
mu piłkę sprzed nosa, ude 
rzając ją głową celem uzy- 
Gkania bramki czy podania 
współgraczowi. Poza polem 
bramkowym, bramkarza 
wolno atakować nawet bez 
piłki (zastawlać). 

Nie wolno grać, an! za- 
grywać ręką piłki w celu 
wyrobienia sobie lepszej po 
zycji strzałowej. czy też 
sklerowywać piłki do bram- 
ki, wzgl. podawać piłki ręką 
współzawodnikowi — nato 
miast sędzia nie może karać 
ręki tow. „nastrzelonej', to 
jest takiej, kiedy nie było 
zafMaru zagrania ręką, gdy 
piłka uderzy rękę a nie ręka 
piłkę, a nawet takiej, kiedy 
gracz w celu ochrony twa- 
rzy zasłon! się rękami | dot- 
knie piłki dłonią. 


Nie wolno potrącić bar- 
kiem (gra ciałem) zawodn‘ć- 
ka, który nie jest przy piłce, 
natom!iaat wolno  zastawić 
przeciwnika w celu niedonu- 
szczenia przejęcia przez nie 
go piłki idącej w Jego kie- 
runku. 

Od dobrej znajomości prze- 
pisów przez sędziego | zawod- 
ników zależy przebieg mec»u. 
Jeśli 6ędzia zna doskonale 
przepisy, a zawodnicy grają 
„fair, mecz będzie spokojny 


— jeśli również i widownia n'e 


Kartele w sporcie 


Że sport na Zachodzie jest 
związany z kapitalizmem — to 
Jasne | oczywiste. Płyną stad 
wszyetkie konsekwencje. Jak 
wiadomo, kapitalizm nie jest 
już dziś ustrojem wolnej kon- 
kurencji 1 swobodnej wymiany, 
jakim był niegdyś. Kartele 1 
trusty momopolistyczne prze- 
obraziły jego oblicze i sprawi- 
ły, że niewielka grupa magna- 


tów finansowych decyduje w o- 


statniej Instancji — o sprawach 
zasadniczych. Ten fakt wpływa 
na życie sportowe Europy za- 
chodniej | Ameryki. Niedawno 
dwaj. amerykańscy senatoro 
wle. Harry Cain | Herman 
Welker złożyli projekt ustawy, 
przewidującej zbadanie ,.prak- 
tyk monopolizujących'* w ho- 
kasie. Chodzi szczególnie o or- 
panizację pt. „International 
Boxing Club", która bojkotuje 


Węgrzy i Austriacy 
poszukiwani jako 
trenerzy 


Pracujący w Niemczech, ja- 
trenerzy, znani dawniej 


Iszo oraz austriaccy 
Uridll, Koehler 1 Havlicek, o- 


siągają w swej pracy bardzo 
dobre rezultaty. 


Widząc ich 


doskonałe wyniki inne kluby 


niemieckie starają się usllnie 


o-pozyskanie nowych trene- 
rów węgierskich 1  austriac- 
kich. Związki sportowe w Wie 
dniu 1 Budapeszcie otrzymują 
codziennie setki listów z Nle- 
miec 1 innych krajów europej- 
skich z żądaniem  przysłania 
trenerów. 


zechce być mądrzejszą od 6a- 
mych aktorów | zostaw! kryiy- 
kę na później. 

Ważne jest, by istota gry 
była zrozumiana przez oble 
strony, to jeet drużyny | sę- 
dziego, by zawodnicy walczyli 
o zdobycie piłki tylko sposoba- 
mi dozwolonymt. Gra c'ałem 
jest dopuszczalna tylko przy 
piłce. Nie można bowiem po- 
myśleć ani dopuścić do tego, 
hy zawodnik mając piłkę, zo- 
stawił ją a sam zaatakował za- 
wodnika celem odepchnięcia 
go 1 utorowania sobie dalszej 
drogi do bramki. 

x 

Tyle p. Łatyszew... 

A co widzimy na naszych 
boiskach? Każde zagranie „c:a- 
lem“ odgwizdywane jest z re 
guły przez sędziów jako faul. 
Nawet gdy dzieje się to przy 
piłce | w myśl przepisów — 
barkiem w bark. Oznacza to. 
że wielu sędziów nigdy w piłkę 
nożną nie grało | nie rozumie 
ducha gry jak t ducha przepl- 


sów. Bramkarz to ..tabu', 
rzecz święta ! niedotykalna dla 
wielu sędziów. A przecież 


bramkarz jest takim samym za- 
wadnikiem jak I ten w polu, a 
do tego ma jeszcze ręce. Gdy 
zatem piłkę złapie. niechże 
stara się jej Jak najprędzej po- 
zbyć wykopem w pole, wów- 
czas nie da okazji do zaatako- 
wania go. 


I niszczy nienależących do tej 
organizacji sportowców. 

Ankieta, Jeśli w ogóle bę- 
dzie przeprowadzona, nie da-- 
rzecz prosta — żadnych rezul- 
tatów. Kartele rządzą Amery- 
ką,’ dlaczego więc nie miałyby 
panować nad sportem Amery- 
ki? Rządzą zresztą także I spor- 
tem francuskim. Postępowy pa- 
ryski dziennik „Ce Solr“ do 
nosi w numerze z 18 slerpnia, 
że amerykanski „International 
Boxing Club“ wydale wiążące 
dynektywy dia francuskiego 
Związku Boksersklego. Na roz- 
kaz organizacji amerykańskiej 
zawieszono np. we Francji 
działacze bokserskiego Dant- 
huile. Wskutek polityki te! s- 
mej organizacji, znakomity 7a- 
wodowy bokser francuski, 
mistrz Europy w wadze iek- 
klej, Piotr Montané został 
zmuszony do wyjazdu z Fran- 
cji. Nledopuszczony do zawo 
dów Montané osiedlił elę w Fin- 
landii, w Helsinkach. Amery- 
kański kartel wygnał z Francji 
— francuskiego sportowca. 


Towarzyskie 
spotkama piłkarskie 


CWRS—REPR. LZS 1:1 (0:1) 
Mg rozegrano w ramach 
uroczystości centralnych doży- 
nek w Poznaniu. 
WARSZAWA—WROCŁAW 


3:1 
WARSZAWĄ II—KIELCE 
1:1 


KOLEJARZ POZNAN— 
BUDOWLANI GDAŃSK 3:4 

Nieoczzkiwane, niemniej za 
służone zwycięstwo Budowla- 
nych nad pierwszojigowym ze- 
społem Kolejarza z Poznania. 
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Tysiące widzów gromadzi się przed kasami jednego s naf 
ładniejszych stadionów piłkarskich, by po zakupieniu biletów 
móc obserwować grę wykazującej etale dobrą formę jede- 
MORLE + e broio ei 8 
Jeśliś Czytelniku odgadł nazwę drużyny, o której wspomnieli 
śmy w podpisie pod zdjęciem, tym łatwiej odgadnąć Ci będzie 
nazwę obiektu sportowego na który wejście widzimy na zra 
mieszczoniyn. powyżej zdjęciu. 


92229909499999999900 


Najstarszy lekkoatleta 
świata 

Artur Theil zamieszkały w 
Lipsku a liczący 72 lata może 
się słusznie nazywać najsta- 
szym lekkoatletą Świata. Brał 
on niedawno udział w próbach 
do odznaki sprawności I wyk% 


nał wszystkie przewidziane dla “ 


jego wieku dyscypliny bez tru 
du. Theil będący już pradziad- 
klem osiągnął następujące re- 
zultaty: 

400 m pływanie stylem do- 
wolnym — 13.27 min., kula 
6.2 m, skok w dal 3,8 m, bieg 
75 m — 12 sek. 


Kobiet zwycięża 


HUGO KOBLET, zwycięzca 


Tour de France w roku bie- 
Żącym, zwyciężył ostatnio na 
kolarsk:ch zawodach ulicznych 
w Brukeell. 


Konkurs sportowy 
„E C H A“ 
Czy znasz stadiony 
sportowe 


RUPON Nr 5 


Zdjęcie nr. . . . à 
przedstawia stadion 


Nazwisko i Imię. 


Adres . 


Na szerokim świecie 


MISTRZOWSKA PARA 
WIMBLEDONU w grze po 
dwójnej mężczyzn Prenk 


Segdmann | Ren Mc Gregor 
(obaj Australia), wraz z teni- 
6.stą Mervyn Rose bronić bę- 
dą barw swego kraju w fina 
łowym spotkaniu ©: puchar 
Davisa przeciw USA, które w 
półfinale pokonały Szwecję. 
Spotkanie finałowe Australia 
— Ameryka odbędzie się w 
Sydney 26 grudn:a. 


ys 
Ww MIĘDZYNARODO- 
WYCH MISTRZOSTWACH 


PŁYWACKICH, które odbyły 
mię w Anglli najlepsze wyni- 
ki uzyskali: John Brockway, 
na 100 m stylem grzebieto- 
wym — 60 sek oraz plętnasto- 
letnia Angela Barnwell, któ- 
ra AS Sha na 100 yardów 
— 1,029. 
x% 


W MONTREAL Francuz 
Laurent  Dauthulle w moczu 
hokserskim o mistrzostwo 


świata odniósł zwycięstwo nad 
Amerykaninem . Halratonen. 
Po zwycięstwie tym Dauthutle 
staje się poważnym kandyda- 
tem do tytułu mistrza świa- 
ta w wadze Średniej. 


x 
W G: ASGOW roeg no 
tenisowy turniej zawodow- 


ców, w obsadzie międzynaro 
dowej. W ramach tych zawo 
dów Fred Perry pokonał 
Nueslelna 5:7, 6:2. 8:1. a w 
grze podwójnej mężczyzn 
Nueslein | de Mos (Holandia) 
wygrali z parą Perry 1 Moha- 
med AM 6:3, 6:2. 


x 


W MACON odbyły się wio 
ślarskie mietrzoe! Europy. 
Najlepszy wynik uzyskali! — 
Włosi w wyścigu czwórek ze 
sternikiem odnosząc zwycię- 
stwo w czasie 7.05,14 min. o 
trzy czwarte długości łodzi 
przed Il'ezpani4, Szwajcarią | 
obrońcą tytułu m:strzowskie- 
go Danią. 


A 


Na egzaminie w szkole dra- 
matycznej pada niespodziewa- 
ae pytanie: 

— Jakie są podobieństwa | 
różnice między meczem piłkar- 


skim a przedstawieniem tea- 
tralnym? 
Egzamin jest publiczny. 


Ktoś na widowni zdumiał śię: 
inny żechnął. Trzeci wzruszył 
ramionami i uznał, że pytanie 
jest dezorientujące, zbyt trud- 
ne. Ale egzaminowany kan:iy- 
aat odpowiada bez trudu. Dla 
niego (1 dla jego kolegów) spra 
wa jest jasna. Od dzieciństwa 
interesuje się sportem. Od wle- 
lu lat marzy o teatrze, myśli 
o zagadnieniach teatralnych. 

— Zawody piłkarskie — mó- 
wi — są widowiskiem, podob- 
nie jak teatr. 

— Jak pan to uzasaoni? 

`. — Biorą w nim udział akto- 
rzy, zwani graczami. Już sam 
język podsuwa analogię: gracz 
pochodzi od gry. grania, czyli 


nasuwa myśl o teatrze. 

|, — Ma par rację! Na zawc- 
Gaci jesi lacze publiczność, 
Jak w (catezo Są kasy, b'lete- 


WOJCIECH NATANSON 


Kilk słów o widowiskowosci 


rzy, są nawet antrakty. A Jed- 
nak czymś istotnym‘ różni s:ę 
teatr od meczu. 

— Widowisko sportowe ob- 
chodzi się bez tekstu literac- 
kiego. Dopiero tam, gdzie pun- 
ktem wyjścia widowiska jest 
słowo, możemy mówić o teatrze 
w ścisłym tego słowa znacze- 
niu. 

Tak oto przyczynił się spot 
piłkarski do wyjaśnienia nie- 
jatwych spraw estetyki teatral- 
nej. Lecz to zestawienie, to po- 
równanie, można by ciągnąć 
dalej. 

Widowiskowość jest w spor- 
cie elementem częściowo poża- 
danym 1 pożytecznym, częśc!o- 
wo — niebezpiecznvm. Wiemy 
dobrze. iż wielkie spektakle 
sportowe, mecze, którym s!ç 
przyglądają dzies'atki tysięcy 
ludzi, rozpalają wyobrażnię 
młodzieży | podniecają jej am- 
biaję. Masowość widowiska po- 


ciąga za sobą (a przynajmneej 
pociągać powinna) — maso- 
wość uprawiania sportu. Wiel- 
kie mecze dają młodym kandy- 
datom na przyszłych zawodcni- 
ków moażneść obejrzenia arxa- 
nów nieprzeciętnej, ale wła- 
śnie najlepszej, technicznie | 
taktycznie najświetniejszej gry. 
Sięgając po nasze porównanie 
między teatrem a widowiskiem 
sportowym, można by powie: 
dzieć, że zawody są wielką pro- 
pagandą sportu, podobnie jak 
teatr jest, czy powinien być, 
wielką propagandą poetyckie- 
go słowa I duchowej kultury. 
Lecz trzeba niestety powie- 
dzieć. ża to „teatralizowanie"' 
sportu, że ta jego coraz mod- 
niejsza widow!skowość — naje- 
żona jest także pewnymi nie- 
hezpleczeństwami. Kto (dzie do 
teatru, doznaje artystvcznego 
przeżycia choćby sam nie 7a- 
mierzał być artystą. 
Sportowiec, chodzący na me- 


cze, doznaje przeżyć naprawdę 
wartościowych tylko wtedy, 
gdy sam uprawla jakąś gaiąż 
sportu. IVspominaliśmy, że 
wielkie zawody mogą się stać 
propaganaą masowego upra- 
wiania ćwiczeń fizycznych. 
Mogą — ale nie muszą. Dla 
plerwszej części widzów me- 
cze stają silę namiastką, suro 
gatem, śnodkiem zastępczym. 
Zamiast pływać, grać w pił- 
kę nożną, jeździć na nartach. 
uprawiać lekką atletykę, tzw. 
„kibice' ograniczają cię do 
chodzenia na zawody. Sport u- 
pnawiany tak biernie staje się 
Już tylko nałogiem, czasem na- 
wet rodzajem narkotyku. 
Wiemy też dobrze, iż wide- 
wiskowość w sporcie może w 
pewnych warunkach stać sie 
źródłem nicbezpieczeństwa dla 
„samych sportowców. Czując, że 
„wielkimi gwiazdam!' 
„bożvszczam!'' mas, przestają 
nad sochą pracować, zantedbują 


swój rozwój duchowy, częgio 
wykolejają się także 1 pod 
względem sportowym. Trzeba 
silnej woli. trzeba opieki 1 us- 
wiadomienia w klubie, by nie 
dać się upolć mocnym winem 
oklasków, owacji t uwielbień. 
Niejedna słaba głowa ciężko 
płaci za ten przedwczesny ha- 
racz zbiorowych uniesień. 
Owo napięcie wicowiskowo- 
ści w  eporcie nowoczesny!n, 
jest zapewne w związku z za- 
daniami, jakich dotychczas nie 
wypełniał teatr. Dlaczego me- 
cze wywołują taką emocję? Po 
nieważ w niektórych społe- 
czeństwach nie ma wielk'ch 
widowisk publicznych, któreby 
zaspokolły w pełni ów głód te- 
atralny istniejący w masach. 
Głód. który Grecy starożytn! 
zaspakajali szlachetnie olbrzy- 
m'm! przedstawieniami pod go 
łvm niebem. a w których Rzy- 
mianie dawali brutalne ! eady- 
styczne ujście w osławiontch 


walkach gladlatorów. Przyszle 
społeczeństwo, przyszły ustrój 
do którego dążymy. zorganizu- 
je na pewno widowiska na 
wielką skałę, które będą poc!y- 
gać masy. Teatr mieszczański 
XIX wieku, zamknięty w czie- 
rech ścianach niewielkich sal 
teatralnych, był Jedną z przy- 
czyn widowiskowego nienacy- 
cen!a społeczeństw. 


Nie jest przypadkiem, że 
właśnie w tym momencie, ‘zdy 
ścieśniały się | zamykały sale 
teatralne na zachodzie Europy 
(sale, o ileż bardziej ludowa 1 
masowe za czasów Szekspira, 
klasyków francuskich czy Lope 
de Veg!), sport brał na siebie 
coraz większe zadanie teatral- 
ne. zawody coraz bardziej upo- 
dabniały się do widowisk. 


Dlatego myślę, że w przy- 
szłości widowiska sportowe, 
nie tracąc swej atrakcyjności i 
swej siły propagandowej, od- 
ciążone zostaną od brzemienia 
nadmiernej tcatralności a wli- 
dzom swym dawać będą przede 
wszystkim radość czysto 
sportowego przeżycia. 


WOJCIECH NATANSON 
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-= Pika nożna 
najpopularniejszym sportem 


O wspaniałej klasie piłkar- ; 


stwa radzieckiego, przekonał 
się Już cały nlemal świat. Do 
niedawna jednak było jesz- 
cze wielu niedowiarków, któ- 
rzy wątpili w siłę piłkarstwa 
ralzieckiego | wielkie umieję- 
tnośc! piłkarzy ZSRR. 

Niedowiarkami tymi byli 
ludzie zachodu, którzy nie 
chcieli uwierzyć by sportow- 
cy a specjalnie piłkarze ~a- 
dzleccy byli najlepszymi na 
świecie. Dopiero wizyty spor- 
towców szwedzkich, czeskich 
t węgierskich, fińskich i wle- 
lu innych, którzy przekonali 
się na „własnej skórze“ o do 
skonałości radzieckich sportow 
ców, otworzyły światu oczy. 

W naszym króciutkim arty- 
kule, chcemy dać obraz pił- 
karstwa radzieckiego, które na 
arenach Europy wzbudziło za- 
chwyt: 

Piłkarstwo radzieckie jest 
w ZSRR  najpopularniejszym 
sportem. Liczy ono ponad mi- 
lion zarejestrowanych zawod- 
ników grających w ponad 
12.000 klubach. Sport piłkar- 
ski Kraju Rad, podobnie Jak 1 
inne dziedziny sportu otacza- 


ny jest troskliwą opleką rzą- ' 


du ZSRR 1 Partii.. Zawodni- 


cy Jak zresztą 1 wszyscy ra- 
dzieccy sportowcy, owilani są 
duchem miłości do sportu. To 
umiłowanie sportu, szalona 
ambicja 1 specjalna zaciętość, 
przejawia się u sportowca ra- 
dzieckiego w treningu, na bol- 
sku w zawodach o  mistrzo- 
stwo. Poza tym oryginalna 
taktyka | specyficzny ra- 
dzieczi styl gry  przyspo* 
rzył już wele sławy spor- 
towi  radzieckiemu na. bol- 
skach Europy — w Lon- 
dynie, Sztokholmie, Pradze, 


Budapeszcle. Sofii i Berlinie. 


Przedstawicielami stylu ra- 
dzieckiego. są piłkarze Dyna- 
mo Moskwa | Spartaka. — Te 
dwa kluby przysporzy- 
ły najwięcej sławy piłkar: 
stwu radziecklemu, a ich bez- 
pośrednie spotkania oczekiwa- 
ne są przez zwolenników z © 
gro anym zalnteresowaniem. 

W dniu, kiedy odbyć się ma 
mecz piłkarski! Dynamo—Spar 


tak, na stadion Dynama Idą 
już tłumy widzów od samego 
niemal rana. Z bliska |! z daleka 
dążą nieprzejrzane masy chcą- 
cych oglądać spotkanie tych 
przedstawicieli najlepszego 1 
prawdziwie rasowego  footba- 
lu. Nie wszystkim dane jest 


jednak widzieć ten mecz, gdyż% 


stadion pomieści „zaledwie“ 
100 tysięcy ludzi. Drugie ty- 
le obserwuje to spotkanie przy 
aparatach telewizyjnych ! słu- 
cha transmisji z meczu przy 
głośnikach radlowych. 

Nie od razu piłkanstwo ra- 
dzieckie było taką klasą dla 
sieble, jaką Jest obecnie. Dłu- 
gle lata działacze, trenerzy | 
obserwatorzy pracowali nad 
'ormą graczy | nad stylem pił- 
karskim, zasczczepiając swym 
wychowankom najlepszy, na 
Jaki Ich było stać. Długie lata 
obserwowano innych w celu 
porównania. A kledy wreszcie 
doszło do bezpośredniego zet- 
knięcia się, odczuli to na wła- 
snej skórze Anglicy, później 
Szwedzi a także | Czesi cz 
Węgrzy. Ostatni występ  pli- 
karzy radzieckich w Berlinie, 
był jeszcze jednym potwler- 
dzeniem faktu, że są en! naj- 
lepsi w świecie, 


Dynamo - Spaak 


Nasz fotomontaż przed- 
stawia kilka momentów 
przed | w czasie spotkania 


Podnoszenia ciężarów 


Ze swiata 


Znana drużyna piłkarska 
pierwszej ligi austriackiej — 
Wacker, podpisała ostatnio 
kontrakt na rozegranie spot- 
kań piłkarskich w okresie zi- 
mowym w Egipcie. Wacker 
ma grać 11 etycznia w Kal- 
rze, 13 stycznia w Aleksan- 
dril, 18 znów w Kairze į 20 
stycznia w Port Said. 


se 


Ostatnio panuje istna mania 
konkursów sportowych na Ka- 
nale La Manche. Tak więo 
Baskijczyk, Raymond Zubir 
postanowił przeprawić  8iĘ 
przez Kanał kajakiem. Próba 
udała się i po pięciu godzinach 
Zubiri mógł przyjmować gra- 
tulacje z powodu swojego wy- 
czynu. 

x 

Rozegrane ostatnio epotka- 
nia piłkarskie © mistrzostwo 
ligi angielskiej przyniosły na- 
stępujące rozstrzygnięcie: 

Newcastle  United—Totten- 
ham Hotspura 7:2. Arsenal— 
Sunderland 3:0, Blackpool— 
Wolverhampton Wanderere 
3:2, Bolton Wanderens—Man- 
chester United 1:0, Derby 
County=—Stoke City 4:2, Ful- 
ham—Charlton Athletic 3:3, 
I.iverpool—Huddesfield Town 
2:1, Manchester City—Aston 
Villa 2:2, Middlesborough— 
Burnley 5:0,  Portsmouth— 
Chelsea 1:0. Westhbromwich 
OK Z ` Nordthend 


ców. 


czych kibiców Górnika. 


miejsce. 


Dla huliganów sportowych 
nie ma miejsca 
na naszych boiskach 


Mimo ostrych kar, mimo ostrzeżeń ze strony naszych 
najwyższych czynników Sportowych, mimo dyskwalifika- 
cji I zawieszeń zawodników i działaczy, jeszcze od czasu 
do czasu na naszych boiskach mają miejsce huligańskie 
wybryki, „pseudo-sportowców'' t sfanatyzowanych kihi- 


Na ternie naszego województwa wypadki tego rodzaju 
należą wprawdzie do rzadkości, ale niestety i one mają 


Niedawno wyjechała do Dojazdowa drużyna piłkarska 
KS Gwardla z Nowej Huty celem rozegrania spotkania z 
tamtejszym kołem Sportowym. 

W chwili gdy Gwardia prowadziła 4:3, gracze dojaz- 
8:5 rozpoczęli grę bardzo ostrą į brutalna, przy czym 
zia tego spotkania będący równocześnie trenerem pił- 
karzy z Dojazdowa. niereagował na nieprzepisowe „faule“ 
gospodarzy. Obawiając się o całość swych kości drużwna 
Gwardil zeszła z bolska na kilka minut przed końcam 
meczu. Spowodowało to szereg incydentów, a rozwydrzo- 
na publiczność dojazdowska obrzuciła schodzących z bol- 


Ostatnio odbyły się w Macon 
międzynarodowe zawody ply- 
wackie między żeńskimi dru- 
żynami Francji i Włoch. Zwy- 
ciężyły pływaczki francuskie 
41:29. 

W czasie zawodów sztafeta 
w składzie: Josette Arene, 
Jacqueline Vaureny, Gisele 
Vallerey i: Ginette Jany pobi- 
ła rekord Francji na dystansie 
4X100 m, uzyskując czas 
4 min. i 42,9 sek. Poprzedni 
rekord wynosił 4,45 min. 

> 


Ubiegła niedziela stała w 
Świecie pod znakiem spotkań 
lekkoatletycznych. Rozegrane 
zostały trzy międzynarodowe 
spotkania. W Stuttgarcie — 
Nlemcy pokonały Włochy 
115,5:83.5, w Paryżu Szwe- 
cja wygrała 7 Francją 111: 
101 pkt. a w Stambule An- 
glia zwyciężyła Turcję103:73 
pkt. 

se 

W Kijowie, nływak Wital 
Belonogow ustanowił nowy re- 
kord ZSRR w pływaniu na 
500 m stylem śabkotcym, WZI 
skując czas 7 min. 11 sek. — 
Dawniejszy rekord na tum dy- 
stansie należał do Aliazowa. 

sk 


Rozegrany w Enschede 
(Holandia) międzynarodowy 
bieg maratoński wygrał Kar- 
vómen (Finlandia) 2:29,0 godz. 
przed Cerou (Fran.) 2:37,36.4 
godz. 


Ostatnio hyliśmy świadkami! brutalnej gry piłkarzy 
Górnika Radlin w meczu z krakowskim Wiókniarzem | 
gorszących zajść po meczu, kiedy to odjedżających piłka- 
rzy krakowskich obrzuciła kamieniami grupa awanturni- 


ska graczy ordynarnymi wyzwiskami i pogróżkami. Po- 
nadto .goscinni gospodarze“ odmówili graczom Gwarkdil 
zwrotu kosztów podróży, mimo, pisemnej umowy w tej 
sprawie. 

oprawą incydentów w Radlinie zajmie się niewątpliwie 
sekcja piłkarska GKKF-u, która względem zarządu KS 
Górnik wyciągnie surowe konsekwencje za brak porzad: 
ku w czasie zawodów | po meczu. Zajściami w Dojazdo- 
wie winien się zainteresować WKKF w krakowie, wząlę- 
dnie jego sekcja piłkarska i pociągnać do odpowiedzial. 
ności zarówno kierownictwo koła sportowego, jak i krew- 
kich „„pseudo-sportowców'', którzy nie potrafia znieść z 
„godnością porażki. 

Przejawy huligaństwa i dzikiego fanatyzmu występują- 
ce jeszcze tu I ówdzie w naszym ruchu sportowym, mu- 
szą. gy bezwzględnie napiętnowane i karane z całą Suro- 
wością. 


o mistrzostwo ligi ZSRR 
pomiędzy Dynamo | Spar- 
takiem. Zamieszczone zdję 
cla od góry przedstawiają 
kolejno: stadion Dynamo | 
dwóch graczy walczących 
o piłkę w czasie meczu, 
tysiące aut i autobusów, 
mających specjalny plac do 
parkowania, tłumy widzów 
pragnących się dostać na 
widownię, moment z me- 
czu Spartak— Dynamo przed 
bramką Spartaka. 
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